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Polityka 
mniejszościowa bez 
zmian. 


Miaister Pieracki reasumuje poglądy 
rządowe. 

Zreasumowanie niezmiennych po- 
ślądów rządu na sprawy mniejszoś- 
ciowe, a zwłaszcza ukraińskie, winno 
atać się abecadłem polityki rządowej 
dla najlepszej wiedzy zarówno polity- 

ów polskich, ukraińskich, jah i tych z 
zagranicy, którzy uznają za potrzebne 
omawiać zagadnienia współżycia pol- 
skiego. W pierwszym rzędzie powinni 
nauczyć się tego abecadła ci z polity- 
ków polskich, którzy z karygodną lek- 
komyślnością sugerowali na łamach 
podległej im prasy szkodliwe dla pań- 
stwa polskiego wieści, skwapliwie po- 
dejmowane przez nieprzyjazne nam 
czynniki, Kłamstwo ma krótkie nogi— 
mówi przysłowie na użytek zarówno 
polski, jak i ukraiński. 


Od pewnego czasu ze strony. prawi- 
cowej docierają alarmujące wieście ħa 
temat spraw polsko-ukraińskich. Zwy- 
czajem swoim opozycja komentuje wręcz 
opacznie każdą wieść, dochodzącą z te- 
renu trzech województw południowo- 
wschodnich, — a przedewszystkiem uży- 
wa starego swego tric'u: lamentuje nad 
„niebezpieczeństwami' i  urojonemi 
„klęskami“ , jakie grozi społeczeństwu 
polskiemu wskutek działań władz rządo=| 
wych, które „sprzedają Wschodnią Ma- 
łopolskę Ukraińcom”. 

To też dobrze się stało, że korzysta- 
jąc z obrad nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych w komisji budże- 
towej, minister Pieracki imieniem rzą- 
du przerwał to pasmo szkodliwych plo- 
tek i suggestyj — dając w formie dekla- 
racji ogólny zarys programowy działal- 
ności rządu w stosunku do mniejszości 
narodowych, a specjalnie ukraińskiej 
ludności, 

I stwierdzamy odrazu: niema w tych 
wytycznych właściwie niczego, coby sta- 
nowić mogło podstawę do przypuszczeń 
jakoby rząd zbaczał z dotychczasowej ļ 
drogi lub ustanawiał normy jakiegoś 
„nowego. „kursu, 

Cechą naczelną i dominującą w de- 
klaracji rządu jest unikanie niedomó- 
wień. „Jako zwolennik wyraźnych sy- 
tuacyj — mówił minister — uważam, że 
w sprawach, w których zainteresowane 
są dwie lub więcej stron, punktem wyj- 
ścią winno być j jasne sprecyzowanie za- 
sad zowiczych” 

Jakie są to więc „zasady SC wot i DEET "7 TJRRENE SEREK WREIK ZEW TETEZ RZE WA EE O Aa a 
cze" obecnego rządu, mające stworzyć 
„wyraźną sytuację” zarówno w społe- 
czeństwie polskiem jak i ukraińskiem, a 
także regulować , wzajemne współżycie ? 

Jak najważniejszą wymienia rząd „Za- 
sadę równych praw i obowiązków”. Na- 
zywa ją „podstawą systemu obywatel- 
skiego myślenia i odczuwania”, 

ychodząc z tej zasady naczelnej 
rząd opowiada się z całą stanowczością 
przeciw wszelkim zakusom separatys- |S 
tycznym. „ Ujawniona — mówi minis- 
ter Pieracki — przez niektóre grupy 
mniejszościowe tendecja do wyciągania 
z faktu ich odrębności etniczej wniosku 
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Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub czwartek 21 stycznia 1932 roku. 


Żniwo walk 
ZERWANIE STOSUNKÓW 


Moskwa. (Pat): Według doniesień 
z Szanghaju, rząd nankiński zerwie 
w najbliższych dniach stosunki dy- 
plomatyczne z Japonją. 


Konstytucja nowego państwa. 

Moskwa. (Pat). Według doniesień 
korespondentów sowieckich, konsty- 
tucja nowego państwa mandżurskiego 
ogłoszona zostanie dnia 10 lutego. Dn. 
18 stycznia w Mukdenie ma nastąpić 
w tej sprawie spotkanie przedstawi- 
cieli 4-ch prowincyj mandżurskich 
oraz delegatów japońskich dowódz- 
twa wojskowego. 

Wojska japońskie atakują 

Moskwa. (Pat). Prasa sowiecka do- 
nosi, że sztab japoński wysłał z Tsin- 
Tou oddziały kawaleryjskie, celem li-|* 
kwidacji partyzantów chińskich, znaj- 
dujących się na zachód od miejsco- 
wości Tsin-Si. 


w Mandżurii 
DYPLOMATYCZNYCH 


Według informacji, pochodzących 
ze źródeł japońskich, wojska POSUWa- | 
ją się w d s Fra ciągu w prow. Ze- 
Cha, nie napotyka c nigdzie na po- 
ważniejszy opór oddziałów chińskich. 

Rejony Sinm i Czanu zostały cał- 
kowicie opanowane przez wojska ja- 
pońskie. 

Straszne żniwo. 

Genewa. (Pat.) Nota japońska, 
skierowana do Sekretarjatu General- 
nego Ligi Narodów, zaznacza, że w 0- 
kresie od 21 do 31 grudnia r. ub. w 
południowej strefie Mandžurji doko- 
nano całego szeregu napadów zbroj- 
nych, podczes których 616 osób zos- 
tało zabitych, wiele ranionych oraz 

220 osób wziętych jako zakładnicy. 

W styczniu. sytuacja w Mandżurji 
pod względem bezpieczeństwa znacz- 
nie poprawiła się. 


NIESZCZĘŚCIE KOLEJOWE. 


Pod miejscowością East Jiefio zdarzyły się dwa angielskie pociągi. 


Skutki FR były 


straszne. Dwuch urzędników kolej wych poniosło śmierć na miejscu. 


„Polska stol na straży 
bezpieczeństwa Europy“. 


Genewa. (Pat.) Naczelny redaktor 
„Journal de Geneve“ p. Channisat 
wygłosił tu odczyt o Polsce. 

Prelegent omawiał między innemi 
sytuację Polski w stosunku do zagad- 
nienia rozbrojenia, podkreślając, iż 


Polska, która posiada gr granicę vdluroś. 
ci 1500 klm. z Rosją sowiecką nie mo- 
że się rozbroić. 


Armja polska, zdaniem p. Chapui 
sat, stoi nietylko na straży bezpie- 
czeństwa Polski, lecz również bezpie- 
czeństwa Europy. 


CHA sk. "WZI PROZA CAR KPO A sio 


o prawach do przywilejów jest równie |mentach oparta ma być polityka współ- 


fałszywa, jak skłonność niektórych odła- 
mów społeczeńswa do wyciągania z fak- 
tu owej odrębności suggestji w kierun- 
ku dzielenia obywateli państwa na dwie 
klasy”, I zapowiada rząd, że nie poprze 
zakusów separatystów ukraińskich ani 
tendencyj dzielenia obywateli państwa 
na pierwszą i drugą klasę, bo — jak to 
deklaracja rządu uzasadnia — „racja 
stanu państwa nowoczesnego nie może 
tolerować podobnych teoryj, a tem wię- 
cej nie może ich realizować“. 


Jakie wnioski wysuwa rząd z tych 
naczelnych wskazań? Na jakich funda- 


życia mniejszości w Polsce? 


Minister Pieracki precyzuje, że wy- 
tyczną główną musi być „dbałość o bez- 
pieczeństwo obywateli z pozostawie- 
niem im prawa działania, pod warun- 
kiem, iż działanie to nie wyrządza szko- 
dy innym obywatelom,,. 


Czyż jest to zmiana platformy? Czyż 
stanowczość, z jaką rząd poskramiał 
wszelkie ekscesy i sabotaż antypańs- 
twowych czynników w Małopolsce 
Wschodniej, nie były następstwem tej 
właśnie maksymy, którą zdetinjował na 
komisji budż. minister Pieracki? 


Powtóre: Wolno każdemu obywate- 
lowi swobodnie myśleć, sądzić i dzia- 
łać, pod warunkiem, iż będzie uczył i 
bronił swych poglądów rozumem, nig 
kg) się do gwałtu, siły i i podstęr 

. Po trzecie: organizacje społeczn 
gospodarcze, spółdzielcze itd. mniej! 
szości narodowych zaznają poparcia zę 
strony państwa, ale.. „państwo, udzie» 
lając organizacjom pomocy pieniężnej, 
musi mieć możność kontroli nad właśy 
ciwem  zużytkowaniem pożyczonych 
sum", 

I też postulat ma charakter stwier- 
dzienia żądań, których oddawna doma* 
gał się rząd od obywateli Ukraińców. 

Niedopuszczalne jest bowiem zgoła, 
aby — jak to się często zdarzało — Fiat 
dusze państwowe płynęły pod pozorem 
akcji spółdzielczej na cele... wywrQ: 
towe. Po czwarte: W dziedzinie spraw 
kulturalnych zamierzać będzie rząd dö 
rozbudowy przedewsżystkiem szkolnić+ 
twa zawodowego, by zapobiec nadprę- 
dukcji inteligencji a wciągnąć do pozy: 
tywnej pracy społecznej i zawodowęj 
jaknajszersze warstwy”. 


Jest to oczywiście wystąpienie wę; 
bec mniejszości narodowych z temi sa 
memi zasadami, jakie polityka oświato: 
wa zamierza stosować wobec wszyst- 
kich obywateli państwa. Nadprodukcja 
inteligencji jest jedną z przyczyn jej zu- 
bożenia, skierowanie zaś dorastającej 
generacji w kierunku wykształcenia za- 
wodowego — postulatem racjonalnej 
polityki oświatowej wobec wszystkich 
obywateli państwa, 

Po piąte: w dziedzinie kultury fi- 
zycznej zalegalizują władze takie or- 
ganizacje sportowe, które będą zdala 
od celów politycznych, a które dążyć 
istotnie będą do podniesienia kultury fi- 
zycznej i sportowej. Na tem stanowisku 
rządy pomajowe stały od początku. 
Działalności ukraińskiej organizacji 
sportowej „Płasta” czy organizacji po- 
żarniczej „Łuha” opierała się głównie 
na tem, że pod pozorem akcyj sporto- 
wych przemycano polityczne cele, że 
właściwie ta sieć „Płasta' czy „Łuha” 
pokrywająca Małopolskę Wschodnią, 
stanowiła zakapturzoną organizację mi- 
litarystyczną, kształącą nie sportow- 
ców, a — bojowców. 

Po szóste: w dziedzinie spraw samo- 
rządowych właśnie opracowywana usta- 
wa stwarza nowe podwaliny współpra- 
cy, przyczem rząd wychodzi z zasady, 
że „wszelka nierówność wyklucza poro- 
CERZE EEE | zumienie, a tam, gdzie niema porozu- 
mienia, do głosu musi przyjść siła”. 

Oto te naczelne wskazania progra- 
mowe, jakiemi rządy pomajowe się kie- 
rują, a które ustami ministra Pierackie- 
$o zostały przypomniane zarówno spo- 
łeczeństwu polskiemu, jak i ukraińskie- 
mu. Pisaliśmy j już na wstępie, że przy- 
pomnienie to miało na celu zdemento- 
wać lansowane tu i ówdzie plotki i 
kłamstwa, a także by ci, którzy w spo- 
łeczeństwie ukraińskiem mają uszy do 
słyszenia i oczy do patrzenia, znali do- 
kładnie program rządowy, który nie u- 
legł żadnym zmianom i nie da się prze- 
słonić żadną demagogją zarówno we- 
wnątrz kraju jak i wobec zagranicy. M, 
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Skróty 


* Barcelona. 3600 szołerów taksó- 
wek rozpoczęło strajk dla zaprotesto- 
wania przeciwko decyzji władz miej- 
skich unifikacji taryfy taksówek. 

* Stambul, Do Stambułu zwołany 
został zjazd delegatów krajów bałkań- 
skich, w celu utworzenia bałkańskiej 
izby handlowej. 


E * Ankara, Delegacja turecka odje- 

ieydzisiaj stąd przez Paryż do Nowego 
rku, gdzie bdzie czyniła starania o 
iejszenie rocznych rat spłaty dłu- 
w oraz odroczenie wykonywania wy- 
do roku 1939, 


w Londyn. Książę następca tronu E- 
däpji opuścił dziś Londyn, udając się 
Mwkońtynent. Zamierza on zatrzymać 
się w Berlinie i w Rzymie. Odjeżdża- 
jącego księcia żegnał na dworcu kole- 
joym książę Gloucester oraz minister 
spław zagranicznych sir John Simon. 


ay Ateny. Jak donoszą z Cefalonji, 
gednej z tamtejszej miejscowości wy- 
ł się następujący wypadek. Dwo- 
jespięcioletnich dzieci udusiło dwuletnie 
dsiecko. Zapytane o powodu postęp- 
kłetdzieci wyjaśniły, że uczyniły to pod- 
de zabawy, naśladując ojca, który 
Pnie dopiero co w ich obecności u- 
dysił jagnię. 
«AI? Perpignan, Według wiadomości z 
Hiyzpanji liczni Włosi, wezwani przez 
władze włoskie do kraju, opuszczają 
anję, 
va, Paryż. Pod Saint-Just wykoleił się 
mosiąś, idący z Paryża do Abbeville. — 
dst. 11 osób zabitych i 20 rannych. 


DEMONSTRACJE SOCJALISTÓW 


(sWLipsk. (Pat.) 10.000 socjalistów de- 
monstrowało wczoraj na ulicach Lip- 
SR na rzecz jedności robotniczej i 
rony republiki. Manifestacja ta 
à reakcją na niedawne pochody 
zne hitlerowców, w czasie których 
gszło do krwawych starć i ulicznych 
rozruchów. 


—000— 
_ TAJNY ARSENAŁ. 

Essen. (Pat). W Hagen (Wesifalja) 
policja wykryła tajny skład broni i 
amunicji. Znaleziono w nim przeszło 
50 kg. materjałów wybuchowych, 770 
kapsli wybuchowych, wiele karabi- 
nów i rewolwerów. Śledztwo policyj- 
ne wykazało, że skład ten należał do 
komunistów. 


GŁOS WĄBRZESKI 


|Skazani na śmierć, a ułaskawieni od Pana 
Prezydenta płakali z radości. 


Przemyśl. (Pat) W sądzie okręgo- 
wym toczyła się przez 2 dni w trybie 
doraźnym rozprawa przeciw Iwanowi 
Melnykowi, Teodorowi Rybijowi i An- 
drzejowi Pałuchowi, wieśniakom z Mo- 
łoszkowic, pow. Jaworów. 

Melnyk, chcąc jaknajrychlej zawład- 
nąć majątkiem swego wuja Iwana Kry- 
wania, który w r. 1930 zapisał mu cały 
swój majątek, namówił Rybija do zgła- 
dzenia Krywania, przyczem przyrzekł 
mu po otrzymaniu spadku wypłacić 100 
zł. „Rybij przybrał sobie do pomocy pa- 
robka Andrzeja Palucha i w dniu 13 
grudnia ub. roku zaczaił się z nim wie- 
czorem w przydrożnym lesie. Rybij za- 
dał Krywaniowi kilka ciosów siekierą 
w głowę, zaś Paluch bił go laską, dopó- 
ki nie skonał. 


Sprawców mordu aresztowano naza- 
jutrz. Po przeprowadzonej rozprawie, 
zapadł w niedzielę wyrok, skazujący 
wszystkich 

trzech oskarżonych na karę śmierci 
przez powieszenie, z tem, że Paluchowi 
sąd złagodził karę śmierci na dożywot- 
nie więzienie. Obrońcy dalszych 2-ch 
skazanych odwołali się do łaski Pana 
Prezydenta. 

O godz. 21-ej zawiadomiło minister- 
stwo sprawiedliwości prokuraturę przy 
sądzie okręgowym w Przemyślu, że 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej po- 
stanowił skorzystać z przysługującego 
mu prawa ałski i polecił obu skazanym 
zamienić karę śmierci na dożywotnie 
ciężkie więzienie. Obaj skazani przy- 
jęli tę wiadomość płacząc z radości. 


Przemyśl. (Pat.j Odstawiono do 
więzienia sądu okręgowego w Przemy- 
ślu dwóch wieśniaków z Lubienia w 
pow. Jaworowskim, którzy w nocy z 
dn. 7 na 8 grudnia ub. roku napadli na 
przejeżdżającego kupca żydowskiego 
Urima. Bandyci strzelili do Urima z 
rewolweru i pobili go dotkliwie, poczem 
zrąbowali 190 zł. i zbiegli, Staną oni w 
najbliższych dniach przed sądem doraź- 
nym w Przemyślu. 


Czortków. (Pat) W dniu 14 bm. w 
a a a aaa aa 


Trybuchowcach, pow. Buczackiego do- 
konano morderstwa rabunkowego na 
osobie 72-letniej 
przyczem zrabowano jej znaczną ilość 
gotówki w dolarach. Jako podejrzanych 
o morderstwo aresztowano i osadzono 
w więzieniu sądu grodzkiego w Bucza- 
czu Jurka Muczkoła i jego kochankę 
Baraskę Baboj, którzy prawdopodobnie 
staną przed sądem doraźnym w Stanis- 
ławowie. 


"EZ 


Skazanie oficerów za nadużycia. 


Poznań. (Pat.) „W Poznaniu toczył 
się przed Sądem Okręgowym Wojsko- 
wym przez kilka tygodni proces kar- 
ny przeciwko kilku oficerom, oskarżo- 
nym o nadużycia przy licytacjach koni 
wojskowych. Na ławie oskarżonych za- 
siedli: por. Łoziński, kierownik refera- 
tu remanentoweśo przy D. O. K. 7, 
przebywający w areszcie śledczym, por. 

ożnewski, rotmistrz Kapuściński, rot- 
mistrz Łabędzki i mjr. Meissner. 

Po przesłuchaniu przeszło 10 świad- 
ków, Sąd ogłosił dziś w południe wy- 


rok, skazujący głównego oskarżonego 
por. Łozińskiego na 3 lata więzienia, 
wydalenie z wojska i grzywnę 3000 zł. 


miesięcy więzienia i wydalenie z woj- 
ska. Pozostali oficerowie zostali uzna- 
ni winnymi przekroczeń dyscyplinar- 
nych i skazani: rtm. Kapuściński na 3 
tygodnie aresztu, a rtm. Łabędzki na 1 
[tydzień aresztu. 

—c— 
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Wegry się zbroją. à 


_ Paryż. (Pat.) Omawiając zbrojenia 
Węgier, prowadzone wbrew p:zepi- 


nie obowiązujący i jedynie zręcznie 
upozorowany werbunkiem ochotni- 


ATE s . AAE ,P $ T 
som traktatu w Trianon. ‚Echo de Pa-| ków na krótki okres czasu. 


ris“ w artykule gen Bourgeois pod- 
kreśla, że pobór doroczny jest istot- 


Zamiast armji, która, według po- 
| stanowień traktatu, nie powinna prze- 


Barbary  Łyseńko, |ł 


Su 2. ===" 
kraczać 35.000 ludzi, Węgry w istocie 
posiadają pod bronią 61.000 żołnierzy 
oraz 7.000 oficerów, podczas gdy trak- 
tat zezwala jedynie na 1750 oficerów. 

Wbrew traktatowi odbywa się sta- 
ły werbunek ochotników na kursa 
przygotowawcze oficerów rezerwy, a 
następnie powoływanie absolwentów: 
na parotygodniowe ćwiczenia. Mło- 
dzież grupowana jest w zrzeszenia, 
gdzie przechodzi wyszolenie wojsko- 
we. — 

Poza zatwierdzoną przez traktat 
peng fabryką broni istnieje ca- 
y szereg fabryk prywatnych, w rze- 
czywistości podporządkowaaych pań- 
stwu, które wyrabiają materjały wo- 


P.| jenne, środki wybuchowe gazy i t. d. 


W najważniejszej dziedzinie podkre- 
śla autor — t. j. w dziedzinie lotnic- 
twa wojskowego, Węgry wbrew trak- 
tatowi, zupełnie jawnie budują swe 
lotnictwo, grupując kadry ćwiczebne 
w specjalnych obozach pod kierun- 
kiem oficerów. 

W razie mobilizacji, Węgry mo- 
gą postawić pod broń conajmniej 
500.000 armję, której część wyboro- 
wą stanowiłoby 7 dywizyj piechoty 
i jedna dywizja kawalerji. Pozosta- 
a część armji służyłaby do stopnio- 
wego zorganizowania trzech dywizyj 
pomocniczych. Wytworzy to w We- 

rzech — kończy „Echo de Paris“ — 
ctórej Francja nie powinna lekcewa: 
żyć, gdyż armja węgierska może wy- 
stąpić przeciwko przyjaciołom Fran- - 
cji — czechosłowacji. 


DŻUMA. 


Buenos Aires (Pat). W miejscowoś- 
ciach Diamante, Arangurem i Para- 
na, prowincji Entre Rios wydarzyło 
się kilka fatalnych wypadków Jżu- 
my gruczołowej. 

Ogółem zmarło 9 osób, wśród nich 
i emigrant polski nazwiskiem Piotr 
Kostianik w wieku lat 26. Władze sa- 
nitarne prowincji Entre ixios zastoso- 
wały wszelkie możliwe środki zarad- 
cze celem zapobieżenia dalszemu roz- 
szerzeniu się epidemji. 


Dor Tes w. 
HITLER JEDZIE DO RZYMU. 


Berlin. (Pat.) „Neue Montags Ztg.“ 
donosi, że Hitler w najbliższych 
dniach g a do Rzymu. Towa- 
szyć mu będzie generał von Epp i 


pos. hitlerowski Esser. 
—000— 


BUDOWA PORTU RYBACKIEGO. 
Puck. (Pat) Z wiosną nastąpi do- 
kończenie prac wstępnych przy budo- 
wie portu rybackiego przy Wielkiej Wsi 
kosztem 500 zł. 


W. WILIAM. 


Szpieg Wilhelma II 


Przełożył z angielskiego D. Królikowski. 
(Ciąg dalszy.) 
Podejrzewał Semlina, że nie zdradził państwa, lecz | chód. Ustąpił na stronę, abym mógł wejść sam, poczem 


21) 


` zdradził jego samego. 


Zdawałoby się, że dopóki Clubfoot nie przybędzie do | 
- Berlina, będę miał wolną drogę. Nie mógłby przy 


stolicy przed wieczorem, c 


Berlina, gdzie muszę zdać sprawę z tego, com robił. 


Była to zmora mnie dusząca. 
Był już wieczór, kie 
krajem piasków, moczarów 1 lasów sos 


cych Berlin. Przejeżdżaliśmy nowe przedmieścia z szyb- | 


kością kurjera. 


* się o pańskie walizki. 


t 


nowych, okalają- 
Miał twarz niezwykle 


skotem przejeżdżaliśmy sieci szyn kolejowych i ginęli w kose. 


ęstych mgłach i dymie. Wreszcie pociąg zmniejszył szyb- | 
ość, a: wkońcu stanął na małej stacyjce, podobnej do 
klatki, W środku peronu stał żołnierz z pikelhaubą na, 


;głowie w szarym polowym mundurze, w butach błyszczą- | nà twarzy ukazywały się 


cych,w których odbijało się światło lampy naftowej. 
— Nareszcie jesteśmy na miejscu! — zawołał mój to- 


warzysz. 


Szedłem z nim, nie wiedząc, co mnie w najbliższej ! 


chwili czeka. 


Młody porucznik zatrzymał się z uszanowaniem przed 


postacią, stojącą na peronie i przyłożył 
Wskazał na mnie: 


— Oto pan, z którym miałem się spotkać, ekscelencjo. | i 
Był to wysoki mężczyzna z twarzą silnie zaczerwie- dodał głosem ochrypłym, zapewne ol ciągłego says 


nioną. 


taj, dlatego życzył sobie, 
rękę do czoła. 


i 


wiedzieć, odezwał się tylko głosem chrapliwym: 
— Zechciej pan iść łaskawie za mną. Służba postara 


|  Brzęcząc ostrogami, kroczył przez jakąś wielką po- 
|czekalnię, obwieszoną zasłonami, aby wejść na małe 
podwórze, gdzie znajdował się sapiący, zamknięty samo- 


| ulokował się, a za nim młody hrabia ku memu zdziwieniu, 
ponieważ wyobrażałem sobie, że jego rola po odstawieniu 
być do | „towaru“ skończona. Moje zdziwienie nie trwało długo. 
hociażby jechał pociągiem nad- | Gdy zasiadł w aucie, znikł nagle jego respekt dla „eksce- 
zwyczajnym. Niebezpieczniejsza wydawała mi się roz- lencji“ i młody porucznik ułanów zwrócił się do starsze- 
mowa, do której będę zmuszony przy przyjeździe do go oficera słowem: „papa . Był to stary generał von Bo- 
| den, o którym mi opowiadał major, adjutant cesarza i by- 
[ły wychowawca „Kronprinca”. Gdy syn rozmawiał z oj- 
dyśmy przyjeżdżali niegościnnym į cem o rzeczach pobieżnych, skorzystałem z czasu, aby 
| przyjrzeć się najdokładniej generałowi. 


|.  , że od niej odbijało się światło lampy umieszczonej w gó- 
W oknach kilkopiętrowych domów poczęły już tu i rze. Na wielkim nosie podobnym do dzioba miał okulary 
©wdzie pokazywać się elektryczne światła, potem z ło- z tak silnemi szkłami, że oczy poza niemi wydawały się 


Odłożył teraz hełm i ukazał głowę zupełnie łysą, jak 
kolano, wyświeconą i tak czerwoną jak twarz. 


Ogolony był gładko i zapewne już niemłody, ponieważ 


łe do rozkazywania, przeto jego ruchy i wyraz twarzy 
. +1 
| wykazywały jakąś okrutną bezwzględność. 
— Sądziłem — mówił do syna — że odbiorę rozkazy, 
gdym wychodził z willi. Widocznie chce go widzieć tu- 


(Jest zawsze ten sam, nie chce nigdy przeprowadzić rze- 
czy do końca — i zakaszlał. 
— Pewnie nas w domu oczekuje jakaś wiadomość — 


syn, 
1 


damie. 


zączerwienioną i tak Świecącą, 
14 


— Ach ekscelencjo, 
Wstrętne to widowisko nie robiło żadnego wrażenia 
na synu,” który zdjął czapkę, odpiął pałasz, zrzucił 
płaszcz od parady i zaprowadził mnie do jakiegoś ga- 


zmarszczki. Przywykł lata ca- | binetu. 


pliwy. 
abym go sprowadził do willi. 


|nia na dziedzińcu koszarowym. 


Nie zadawał sobie trudu, aby na pozdrowienie odpo-| Przeszliśmy biało pomalowaną bramą do długiej ni- 
‘skiej willi. Podczas całej drogi nie rzekli do mnie ani 
ani ojciec, słowa. 

Sam nie miałem odwagi zapytać. Wiedziałem tylko, 
że jesteśmy w Poczdamie. 

Ta mała stacja w lesie, była widocznie stacją Wild- 
park, położoną w pobliżu Nowego Pałacu, w którym ce- 
sarz mieszkał podczas swych częstych podróży. Wszy- 
scy oficerowie, służący na dworze, mają wille w Pocz- 


| Było to dla mnie zagadką, bo sprawa powinna była 
raczej interesować ministerstwo spraw zagranicznych lub 
prezydjum policji. Tymczasem prowadzono mnie tutaj. 
W przedsionku willi doszło do skandalu. 
obrócił się nagle bez jakiegokolwiek poprzedniego na- 
pomnienia do służącego i począł go lżyć na głos: 
— Ty bydlaku, ty durniu, ty wole... — a krzyczał 
tak, że mu twarz i głowa rumieńcem pociemniały. 
Czy na to daję ci rozkazy, abyś o nich zapominał? 
Co sobie myślisz? ty ośle patentowany. —  Przytem 
'schwycił go rękoma w białych rękawicach za kołnierz 
i trząsł nim, aż służącemu zęby 
jak ściana, bezwładny patrzał bł 


Generał 


szczękały. Sługa blady 
agająco na tyrana. 


roszę mi przebaczyć. 


Powiedział tylko: 
— Jacy głupi ludzie ci służący!... 
— Rudi, Rudi! — odezwał się w tej chwili 


głos chra- 


Porucznik wybiegł do sieni. 

— Otrzymaliśmy rozkaz odwieźć tego cziowieka do 
Berlina. Rozkaz tu leży «sią dobę. len dureń Jędrzej 
6 rozkazie zapomniał. Cóż to za wstyd utrzymywać 
w domu takiego aurnia derektywa. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


zapisać można „GŁ O 8 
WĄBRZESKI* na 
miesiąc luty w każ- 
dym Urzędzie Pocztowym 
i u p. p. listonoszy. 


m şa 
Dwanaście lat temu.. 

20 stycznia 1920 roku, po wyjściu 
Grenszutzu wkroczyło wojsko Pol- 
skie pod dowództwem dziś już nieży- 
jącego śp. generała hr. Puszyńskiego 
do Wąbrzeźna. 

Wspominając radosną rocznicę, co- 
famy się myślami wstecz i zastana- 
wiamy się nad ogromem pracy doko- 
nanej od tej radosnej chwali. 

Czeka nas więcej jeszcze odpowie- 
dzialnej pracy dla dobra Rzeczypos- 
politej. 

Od pracy tej każdy światły oby- 
watel uchyłać się nie będzie. 

Bo jeżeli spełniać będziemy nasze 
obowiązki sumiennie budujemy mo- 


carstwową Polskę. 
p— A RA ZOK ZZOZ "O IY A ZE CKCCZEKCI 


KSIĘŻA NIE MOGĄ ŻYROWAĆ 
WEKSLI. 


Ks. prymas Hlond ogłosił zarządze- 
niew sprawie podpisywania weksli 
przez księży. 

„Mocą kanonu 137 — brzmi to za- 
rządzenie — wzbronione jest księ- 
żom wszelkie poręczanie finansowe 
bez porozumienia się z ordynarju- 
szem. Na zasadzie tego samego kano- 
nu zabronione jest również podpisy- 
wanie weksli w charakterze ręczycie- 
la po myśli artykułu 29—531 polskiej 
ustawy wekslowej. 

Ten opatrzny zakaz prawa' kano- 
nicznego ma szczególne znaczenie w 
tej chwili, gdy niepomyślny roz- 
wój stosunków ekonomicznych po- 
woduje finansowe załamywanie się 
nawet ludzi zamożnych i poważnych 
przedsiębiorstw handlowych. Gwa- 
rancyjne zobowiązania księży obar- 
cza ich kłopotliwą odpowiedzialnoś- 
cią za poręczone sumy, a na wypa- 
dek niewywiązywania się duchowień- 
stwa z tych obowiązków, nieraz na- 
rażone bywają na szwank dobro wia- 
ry i honor Kościoła. 

—000— 
WZROST PRODUKCJI CZEKOLADY 
NA POMORZU. 


Tuchola, (Pat.) Produkcja czekola- 
dy na Pomorzu wzrosła w roku 1931 w 
porównaniu z r, 1930 o 15 proc. 

a R W A 2 ADA POCZ 1 | PKC 
KRONIKA KOŚCIELNA. 


Diecezja chełmińska. 

J. E. X. Biskup Ordynarjusz prze- 
niósł XX. wikarjuszy: 

Jakubowskiego z Kościerzyny do 
Nowego; Felchnera z Gniewu do Go- 
styczyna; Jarzębowskiego z Pogódek do 
Sępólna; Rednera z Świecia do Fordo- 
nu; Żurka St. z Dziemian do Fordonu; 
X. W. Brząkałę zamianował kuratu- 
sem w Lipinkach, dek. nowski, 

Prełektami zostali mianowani XX.: 
Małachowski w Wejherowie (Seminar- 
ke Żur w Toruniu (Gimnazjum Żeń- 
skie), 


WIADOMOŚCI POTOCZNE 
Wąbrzeźno, dnia 20 stycznia 1932 r 


— Z powodu trudności technicz- 
nych, wychodzi dzisiejszy numer o 
objętości 4 stron. j 
, — Powrócił z urlopu. Sędzia tut. 
>s Grodzkiego p. Hejmowski wró- 
cii z urlopu i objął urzędowanie. 

— Wykrycie kradzieży. Onegdaj 
skradziono u p. Pastewskiego różne 
rzeczy wartości około 200.— zł. Po- 
wiadomiona Policja wszczęła natych- 
miastowe dochodzenia i wykryła zło- 
dzieja, którym okazał się Orgacki z 
Wąbrzeźna. i (5) 


GŁOS WĄBRZESKI 


Smiertelny wypadek samochodowy. 


Dnia 18 stycznia o godz. 8,20 samo- 
chód ciężarowy, będący własnością Ba- 
ranowskiej Jedwigi jechał z Grudziądza 
do Brodnicy. Samochodem tym jecha- 
li Chmara Leon szofer, który prowadził 
samochód, Baranowski Konstanty, ku- 
piec, Hinz Konrad kupiec, oraz Kop- 
czyński Jan, robotnik, wszycy zamiesz- 
kali w Grudziądzu, Na szosie pomię- 
dzy Mileszewami a Czekanowem w le- 
sie przy kamieniu 24,9 gdzie szosa by- 
ła pokryta powłoką lodową, samochód 
nagle stanął wykręcając się w poprzek 


szosy. Konrad Hinz, siedzący obok 
szofera Chmary z obawy, aby nie do- 
szło do katastrofy, wyskoczył nagle z 
samochodu i upadł. W tym momencie 
samochód pomimo, iż był zahamowany, 
cofnął się w tył i Hinz dostał się pod tyl- 
ne koło samochodu, które zmiażdżyło 
mu głowę, wskutek czego tenże poniósł 
śmierć na miejscu. Zwłoki zostały prze- 
wiezione do kostnicy w Brodnicy. Ś. p. 
Konrad Hinz liczył lat 31, żonaty i był 
bratem mistrza kominiarskiego Franci- 
szka Hinza w Brodnicy. 


JUDASZOWSKIE SREB RNIKI LEPSZE... 


Znowu sprzedawczyk 


Wąbrzeźno, 20. I. 

Onegdaj rozeszła się po mieście 
wieść, że p. Antoni Truszkowski na- 
byte od ks. Pełki gospodarstwo znaj- 
dujące się pod Głównym Dworcem 

sprzedał Niemeowi 
mimo, że o gospodarstwo ubiegał się 
Połak, nauczyciel z Mazanek, dający 
o wiele więcej od Niemca. 

Co skłoniło p. Truszkowskiego do 
sprzedania gospodarstwa Niemcowi 
niewiadomo. — 


Znowu więc znalazł się sprzedaw- 
czyk, który widząc pieniądze Niem- 
ca, zatracił swą polską duszę. 

Zdrajcy spray narodowej w ro- 
dzaju Kowalskich i Truszkowskich 
winni być wykluczeni ze społeczeń- 
stwa polskiego. — ponen sprze- 
dających za srebrniki Niemcom zie- 
mię polską niechcemy! 


— wm 


Od dwóch tygodni uruchomiliśmy 
w „Przytułku dla Starców“ Kuchnię 
Ludową dla najbiedniejszych tutej- 
szego miasta. Są to przeważnie wdo- 
wy i sieroty. Środki materjalne, któ- 
remi dla Kuchni Ludowej rozporzą- 
dzamy są tak szczupłe, że już dziś sta- 
liśmy przed koniecznością zamknię- 
cia jej. Byłby to wielki i ciężki cios 
dla najbiedniejszych, który udało się 
jeszeze w ostatniej chwili oddalić, al- 
bowiem kilku ofiarodawców pospie- 
szyło z pomocą. Pomimo tego, że na- 
woływać musimy do składania ofiar 
na rzecz bezrobotnych, przystępuje- 
my do obywateli miasta Wąbrzeźna 
jak i okolicy o składanie ofiar na 
Kuchnię Ludową. 


— Znowu kradzież roweru. Wczo- 
raj skradżiono na szkodę p. Detlafa 
jeden rower męski. Złodzieja szuka 
Policja. (—) 

-~ — Zebranie Sekcji Teatralnej T. 
C. L. Dziś, w środę odbędzie się zebra- 
nie Sekcji Teatralnej T. C. L. o godz: 
7.30 w lokalu własnym. — Na porząd- 
ku obrad sprawa przedstawienia .„Wi- 
cek i Wacek“ oraz wybór sekretarza 
i zast. sekretarza Sekcji. O przybycie 
wszystkich członków Sekcji -uprasza 
się. — Zarząd. 


Z powiatu 


— Czystochleb. (Przedstawienie): 
Związek Strzelecki Czystochleb urzą- 
dza dnia 24. I. 1932 r. o godz. 17 przed- 
stawienie amatorskie w sali p. Mara- 
sińskiego. Odegrana zostanie sztuka 
ludowa p. t. „Na wymiarze , poczem 
Obywatel Skarłat wygłosi referat. 

Po przedstawieniu zabawa tanecz- 
na. — (—) 

— Zaskocz. (Gwiazdka dla dzieci 
szkolnych). W święto Trzech Króli o 
godzinie 2.30 popołudniu odbyła się 
wtutejszej szkole uroczystość gwiazd- 
kowa dla dzieci. Zebrały się one przy 
żarzącej choince i śpiewały wespół z 
zebran. rodzicami i starszem rodze 
stwem kolędy. Niemałą uciechę spra- 
wił nauczyciel p. Szwajkowski dziat- 
wie przez wprowadzenie na salę 
gwiazdora w towarzystwie anioła i 
djabła. Wszystkie dzieci zostały hoj- 
nie obdarowane przezgwiazdora. 

— Zebranie Kółka Rolniczego. W 
niedzielę, dnia 17. I. 1932 r. w sali 


szkolnej odbyło się walne zebranie 
Kółka Rolniczego w Zaskoczu. Doko- 
nano na niem wyboru nowego zarzą- 
du. Na prezesa wybrano p. Antonie- 
go Taczanowskiego, 


na wiceprezesa 


ODEZWA 


Prowadzenie tej Kuchni stoi pod 
kierownictwem Magistratu i Siostry 
Przełożonej „Przytułku Starców* i 
pod ścisłem nadzorem Komisji Opie- 
ki Społecznej jako i Tow. Pań Miło- 
sierdzia Św. Wincentego a Paulo. Każ- 
dy grosz i każda ofiara będą zużyte 
właściwie i celowo. 

Nie dajmy więc upaść instytucji, 
która uśmierza w pośród najbiedniej- 
szych tutejszego miasta wiele biedy 
i nędzy. 

Ofiary przyjmują ekspedycje tut. 
prasy miejscowej jako i niżej pod- 
pisany. — 


ZA MAGISTRAT: 


Schwarz, burmistrz 


p. Eugenjusza Szwajkowskiego, na 
skarbnika p. Kasierskiego. na sek- 
retarza p. Gajewskiego, na bibljote- 
karza p. Krajczewskiego. Między in- 
nemi prezes, p. Antoni Taczanowski, 
wygłosił referat na temat obecnego 
kryzysu gospodarczego. (s) 

— Ryńsk. (Kradzież). Na kszodę 
'olnika p. Kościołka Michała skra- 
dziono świnię i drób. Dochodzenia 
prowadzi Policja. 

— KOWALEWO. Wielkie wrażenie wywo- 


łało wśród ludności tutejszej arezstowanie zna- 
nego młodzieńca Klemensa Wojciechowskiego 
za kradzież. Sprawa przedstawia się następują- 
ęco: otóż od dłuższego czasu ginęły pieniądze 
zbożowcowi p. Bronisławowoi Klimkowi z zam- 
kniętej kasy. Z tego też powodu przychodziło 
często do scyzyj pomiędzy pp. Klimków, gdyż 
żona podejrzywała, że mąż gdzieś pienią ize 
traci. W końcu p. Klimek oddał klucz od kasy 
żonie i pieniądze w dalszym ciągu ginęły. Spra- 
wę skierowano do policji, która roztoczyła kon- 
trolę nad osobami najczęściej przebywającemi 
w składzie p. Klimka, a szczególnie nad Kle- 
mensem Wojciechowskim,który nie mając żad- 
nego zatrudnienia, wydawał poważne sumy w 
rozmaitych lokalach. Jednem słowem prowadził 
hulaszczy tryb życia, nie licząc się z pieniędz- 
mi. Pewnego dnia posterunkowy p. Deja popro- 
sił Wojciechowskiego o chwilkę rozmowy, lecz 
ten zwęszywszy coś rzucił pieniądze i klucz po- 
drobiony do sklepu p. Kryszewskiego. Na pyta- 
nie posturunkowego co rzucił, odpowiedział że 
pudełko od zapałek. Posterunkowy zaczął szu- 
kać owego pudełka i znalazł 190 zł, oraz klucz 
Okazało się, że Wojciechowski mając klucz, wy- 
korzystał zawsze moment, gdy nikogo w skła- 
dzie nie było, lub nie zwracano uwagi i otwie- 
rał kluczem kasę, zabierając zawsze sporą ilość 
pieniędzy. Zawód ten uprawiał już od listopada 
aż nareszcie powinęła mu się noga i osadzony 
został w areszce w Toruniu P. Klimek oblicza 
swe straty na około 8.000 zł. Wojciechowski bę- 
dzie mógł teraz w ciszy „okrążlaka” rozmyślać 
nad marnościami tego „zawodu. 


Z okolicy 


+ Uzdowo. (Przytrzymanie prze- 
mytników). Dn. 10, bm. tut. Straż Gra- 
niczna przytrzymała niejakiego Fritza 


1108091. 


Lischewskiego, obywatela  nietmićckie- 
go, zam. w Niemczech. — Disë bwski 


Str. 3 


przekraczał od dłuższego czągił! icę 
polską i trudnił się przemytem tbźiłych 
rzeczy, które wywoził w dają! ju, 


gdzie je pozbywał. Część przemygonych 

towarów przez L. została odnaleziono 

w Lidzbarku u niejakiej G. L. Bisthew- 

ski powędrował do więzienia przy S. G. 
i KKM 


G 
w Działdowie. i 
+ Chrośle. (Pożar). W „gp [4 13 
na 14 bm. wybuchł pożar w |z8. do- 
waniach gospodarczych rolm Ma- 
nisława Bartkowskiego, któregónpas- 
twą padła stodoła i chlew, t4beźp. w 
Pom. Stow. Ubezp. na ogóhiq''sumę 
łącznie z ruchomościami 8000,- zł. 
Straty oblicza się na okołó' 45300) zł. 
Żywy i martwy inwentarz, 9, się 
wyratować. Przyczyna pożapunejest 
nieznana. L awila 
+ Mortęgi. (Kradzież wozjij, Who- 
cy z 4 na 5 bm. skradziono zepłod: órza 
zabudowań rol. Jana Wilezewskiego 
wóz. Okazało się, że wóz zabrał | rol- 
nik Józef R., lecz nie w ėëlumkra- 


dzieży. un ob 
e } lb 


+ Zajączkowo. (Kradzież tptząży). 
W nocy z 7 na 8 bm. zakradit łe złe - 
dzieje do stajni Karskiego, Skąd za- 
brali uprzeż i zbiegli bez sladu p» 

v AW, 

' Apłw 


z całej Polski: 


— Tarnopol (Znowu tajna Gezołnia) 
W domu Hryńki Pacila w Lipowcach, 
pow. Przemyślany organa z pań- 
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stwowej wykryły tajną gorz a W 
czasie rewizji znaleziono kocią: n 
beczki i kilka litrów samogonkšorWnie- 
siono do prokuratury doniesięnial karne 
przeciwko 4 osobom. oslinsć 


— Zamość. (Skazanie fałszefży.) W 
sądzie okr. w Zamościu zapadł? wyrok 
przeciwko 9 mieszkańcom Kóttótowa, 
grrr: o podrabianie i py$ZóZanie 
w obieg 100 złotowych ban . — 
Mocą wyroku skazanych aA [2 ob- 
winionych na 8 lat więzienia, 4 H4%6 lat, 
oraz 4-ch na 4 łata więzienia, „ 

— Łomża. (Na dożywotnie więzie- 
nie). Odbył się tu onegdaj sąd doraźny 
nad P. Dąbrowskim z Poręby, powiatu 
ostrowskiego, oskarżonym o zamordo- 
wanie gajowego lasów państwowych — 
Dąbrowski dokonał morderstwa z za- 
sadzki, gruchocąc gajowemu czaszkę u- 
derzeniem drąga w głowę i zabijając go 
na miejscu. Po dokonaniu zabójstwa o- 
brabował zwłoki. Sąd skazał Dąbrow- 
skiego na dożywotnie ciężkie więzienie 
z pozbawieniem praw. 


Szajka włamywaczy 
pod kluczem. 


Onegdaj podaliśmy naszym czytelnikom 
wiadomość o zastrzeleniu złodzieja Mi- 
kołaja Śliwińskiego przez oberżystę p. 
Kaszubę w Sumowie.` Dzisiaj podajemy 
dalsze szczegóły. W ostatnim czasie na 
terenie tut. powiatu grasowała banda 
złodziejska, która dopuszczała się kra- 
dzieży, zarówno artykułów  spożyw- 
czych jak i innych. Wobec przerzuce- 
nia się bandy w różne kierunki powiatu 
trudno było ją ująć. Wiadomem tylko 
było, że szajka złodziejska operuje za- 
wsze we dwóch lub trzech i to zawsze 
na rowerach. Wprawdzie policja podej- 
rzewała Śliwińskiego o kradzieże, doko- 
nywane w ostatnim czasie, lecz tenże u- 
rządził się w ten sposób, iż skradzio- 
nych rzeczy nie przechowywał w domu, 
lecz poza domem. Dopiero w dniu 13. 
bm. o godz. 2,15 włamała się ta sama 
szajka do oberży p. Kaszuby w Sumo- 
wie, gdzie herszt szajki Śliwiński Miko- 
łej został przez oberżystę zastrzelony, 
zaś jego wspólnik zbiegł, Zawiadomio- 
ny o wypadku Post. P. P: w Brodnicy, 
wszczął natychmiast energiczny pościg, 
w czasie którego przytrzymano jako sil- 
nie podejrzanych Śliwińskiego Alfonsa z 
Lipowca, Sobotkę Stefana z Kawk oraz 
Śliwińską Antoninę, żonę zastrzelonego, 
zam. w Kawkach. Początkowo przy- 
trzymani wypierali się wszelkiej winy, 
podając, iż o żadnych kradzieżach nic 
nie wiedzą i że udziału w żadnych kra- 
dzieżach nie brali, dopiero kiedy im do- 


== Nr.9. 
starczono dowody, przyznali się, poda- 
jąc, że w oberży p. Kaszuby oprócz za- 
strzelonego Śliwinskiego Mikołaja, brał 
udział przy włamaniu również Śliwiński 
Alfons, Wymieniony przyznał się, iż 


w daiù 11. 10. 31 r..on, Sobotka i za- || 
strzelony Śliwiński włamali się wspólnie | 
w Bobrowie, || 


do mieszkania Skwiota 
śdzie skradli złoty zegarek męski w 
wartości 90 dolarów i inne przedmioty. 
Te''pfzedmioty „zastrzelony Śliwiński 
wraz-z.Alfonsem Śliwińskim przewozili 
w nocy dnia 12. 1. br. do Lipowca. Po 
drodze wstąpili do Sumowa i tam za- 
mierzali dokonać kradzieży w oberży 
p. Kaszuby. W toku dalszych dochodzeń 
wymienieni przyznali się do dalszych 
kradzieży i to, że w grudniu 31.r. wszy: 
scy troje dokonali kradzieży za pomo: 
cą wybicia ściany w majątku Kawki, 
gdzie skradli i półszorek, 2 uzdy, 1 pá- 
rę leję i 1 koc. Rzeczy te zanieśli do 
_ Jarzębowskiego Franciszka w Lipowcu, 
a ten wywizół je do swego brata Wła- 
dysława Jarzębowskiego, zam. w Gru- 
dziądzu, W Anielewie do mieszkania 
Koprawskiego Franciszka włamali się 
przez okno, gdzie skradli 50 kg. mąki. 
Do pewnego rolnika w Bobrowie wła- 
mali się, gdzie skradli 40 kg. słoniny. — 
Kilka dni później w Dąbrówce włamali 
się do! nieznanego rolnika przez okno i 
skrądli 1 swtr, 2 pary pończoch i arty- 
kuły żywności. W Bobrowie u p. Grzon- 
kowskiego skradł Mikołaj Ślikiński 2 
gęsi z niezamkniętego chlewa. W Gó- 
ralach nieznanemu rolnikowi skradli za 
pomocą włamania się przez okno kilka 
powłok, ręczników i prześcieradeł. Ww 
Fryzanowie pow. Wąbrzeźno włamali 
się za pomocą wyjęcia szyby do niezna- 
nego rolnika, gdzie skradli kilkanaście 
noży, widelców i atrykuły spożywcze. 


Kradzieży tych dokonywali wspól- 
nie zastrzelony Śliwiński Mikołaj, Śli- 
wiński Alfons i Sobotka Stefan, którzy 
skradzione rzeczy zanosili do paserów 
Ambrożego Alfonsa ze Zbiczna i Jarzę- 
bowskięgo w Lipowcu. 


Szajkę złodziejską odstawiono do Sę- 
dziego Śledczego w Brodnicy. Dzięki 
więc energicznej i natychmiastowej ak- 
cji policji brodnickiej, została niebez- 
pieczną szajka włamywaczy na terenie 
tut, powiatu zlikwidowana i osadzona 
za kratkami. Argus. 
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Sprawy emigracyjne. 
REEMIGRANCI Z FRANCJI 


Warszawa. (Pat). W. związku z 
wzrastającem we Francji bezrobo- 
ciem, w wyniku którego część robot- 
ników polskich reemigruje do kraju, 
Urząd Emigracyjny komunikuje, że 
robotnicy zwolnieni z pracy, pozos- 
tający we-Yrancji bez środków do 
życia i zdecydowaani na powrót do 
kraju, winni przed wyjazdem zao- 


LICY 
W sobotę, dnia 


TACJA PRZYMUSOW 
23 stycznia br. o godz. 15.00 | 


PAŃ R Ą x 


RAZA LDL R A A a a | L 


patrzyć się w dowody o zwolnieniu z 
pracy, w których musi być być wy- 
raźnie podany czasokres, w którym 
robotnik był zatrudniony, ile zara- 
biał w. ciągu całego okresu pracy w 
danem przedsiębiorstwie, oraz ile o- 
sób zatrudnia to przedsiębiorstwo. Do- 
wody te muszą być zalegalizowane 
przez właściwą władzę lokalną. na 
której terenie znajduje się przedsię- 
biorstwo, w którem zwolniony robot- 
nik pracował, lub przez właściwy 
konsulat Rzeczypospolitej Polskiej. 
Powyższe dokumenty, zgodnie z 
brzmieniem rozporządzenia minis- 
terrstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
dadzą podstawę reemigrantowi. nie 
później niż w 2 miesiące po rożw'qza- 
niu ostatniego stosunku najmu pra- 
cy, do wszczęcia starań we właści- 
wym Państwowym Urzędzie Pośred- 
nictwa Pracy i Opieki Społecznej 
nad Wychodźcami w kraju, o uzys- 
kanie zasiłku z funduszu bezrobocia. 


—=000— 


EMIGRACJA DO KANADY. 


Warszawa. (Pat.) Reemigranci, 
których pobyt poza Kanadą trwa dłu- 
żej niż rok, utracili bezwgzględnie pra- 
wo powrotu do tego kraju. W związku 
z powyższem Syndykat Emigracyjny 
przypomina wszystkim, którzy przyby- 
li na czasowy pobyt do Polski i mają za- 
miar powrócić do Kanady, ażeby możli- 
wie przyśpieszali swój wyjazd, gdyż 


razie ipływu roku od daty opuszczenia, Pogadanka muzyczna. 


granic: Kanady, nie będą mogli tam po- 
wrócić. Składanie podań do inspektora 
kanadyjskiego z prośbą o uwzględnienie 
wyjątkowych okoliczności i zezwolenie 
na wyjazd po tym terminie są załatwia- 
ne odmownie. 

IL. Permity kanadyjskie, na zasadzie 
których wyjeżdżają żony do mężów i 
dzieci do rodziców (tylko do lat 18-tu), 
wystawione po pierwszym kwietnia 1931 
r. ważne są pięć miesięcy do daty wy- 
stawienia. 


A. | 


sprzedawać: będę w drodze egzekucji w Mlewceu| odbędzie się 


u p. Antoniego Kowalskiego najwięcej dające- 


mu za gotówkę: 


powózkę żółtą, wóz parokonny i patefon z 


6 płytami. 


OSTRZEŻENIE. 


Pan Kazimierz Brzozowski nie jest upow aż-| 
niony do dysponowania moją nieruchomością, 
położoną przy ul. Górnej Nr. 1. w Wąbrzeźnie 


ani do pobierania czynszu. 
Ostrzegam zatem 


jakichkolwiek tranzakcyj, bądź kupna, czy ; : 
dzierżawy, gdyż zostałyby unieważnione. | prasa do torfu, 1 sanie wyjazdowe, 1 tryjer. w mieście puszukuje od 3 pokoje od 1. 2. 32. 
Wąbrzeźno, dnia 18 stycznia 1952 r. Brukwieki Wronie zaraz od lub od 1 marca do wynajęcia : 
d KATARZYNA ŻURAWSKA ? Zgłoszenia do Eskpedycji Pomorska 16. M6 56% 
właścicielka pz CA | »» Ù?OS U Wąbrzeskiego“ 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁONCE“ 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


„GŁOS WABRZESKI" 


ANGIELSKIE STATKI WOJENNE W KANALE CESARZA WILHELMA. 


Krążownik angielski „York“ jadący z Bałtyku w przejeźdze 


Z powodu zdania dzierżawy majętności Wronie 


dobrowolna licytacja 


A „ |w środę, dnia 27 bm. o godz, 9-tej. Sprzedawany 
Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie będzie żywy i matwy inwentarz a mianowicie: 


przez _ Kaiser-Wilhelm-Kanal. 


Prolongaty permitów już nieważ- 
nych dokonywane za pośrednictwem 
placówek Syndykatu Emigracyjnego, są 
ważne tylko na trzy miesiące od daty 


wystawienia. 
—:000:— 


Kącik radjowy 


11,45 Przegląd Bieżącej Prasy Polskiej, 
12,15 Odcz. roln. „Jęczmień browarny”. 12,35 
XIII. Koneert szkolny z Filharm. Warsz. 14,45 
Muzyka z płyt gramofonowych. 15,25 Wśród 
książek przegląd najnowszych wydawnictw. 
1550 Program dla najmłodszych. 16.20 Lek- 
cja języka francuskiego. 16,40 Płyty gramo- 
fonowe. 1740 Djalog o „Strusich 
17.35: Koncert solistów „z Katowic. 
Skrzynka poczt. roln. 19,55 Płyty gramofo- 
nowe. 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 
Feljeton: „W muzeum kolejowem*. 20,15 Mu- 
zyka lekka. Wyk. Ork. P. R. 21,25 Audycja 
poświęcona rocznicy Powstania Styczniowe- 
go. 22,10 Płyty gramofonowe. 22,50 Muzyka 
taneczna. 


PIĄTEK, 22. 1. 32 r. 


11,45 Przegląd Bieżącej Prasy Polskiej. 
12,10 Płyty gramofonowe. 14.45 Płyty gramo- 
fonowe. 15.25 Odczyt z cyklu dla nauczycieli 
Powstanie styczniowe w powieści polskiej. 
. Leon Pomirowski. 15.50 Transmisja ze 
asi Audycji dla chorych w oprac. Ks. 
Rekasa. 16,10 Płyty gramafonowe. 16,20 Od- 
czyt 16.40 Płyty gramofonowe. 16,55 Lekcja 
jeżyka angielskiego. 17,10 „Bismarck a Pol- 
ska w r. 18653“ — p. Henryk Eile. 17,55 Kon- 
ceri orkiestry dętej Zaw. Związk. Muzy ków 
Rzecz. Polsk. 19,15 Przegląd rolniczej prasy 
zagranicznej (Wilno). 19.35 Płyty gramofo- 


w | nowe. 19,45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 


20.15 Koncert Symfo= 
niczny z Filharm. Warsz. 22.50 Muzyka ta- 
neczna, h 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań, 18. l. 32. r. Żyto nowe suche 27,25 
Pszenica 24.75, Jęczmień 24.50—2550, Jęcz- 
mień zwycz. przemiał 20,25—21,25, Owies 
pastewny  21,50—22,00, Mąka 
37.00—58.00, Mąka pszenna 65% 35,75—537.95, 
Otręby żytnie 15,75—1625, Otręby pszenne 
14,00—1500, Rzepak 32.00—33.00, Groch Vic- 
toria 24,00—28,00. 


żytnia 65% 


Ostrego 


oraz rasowego 


e s 

jamnika 
kupię. 

Wiadomość w ekspedycji 


piórach“. 
19,15: 


państwowy „Dobosz“ 


półkrwi ang. pogrub. z 
rozp. Min, Roln. znajduje 
się w maj. Wałycz. Sko- 
kowe 8,75 zł., klacze 
przyjmuje się zaraz 
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~ RUCH TOWARZYSTW.H 


.— Związek Pr. Bezrobotnych Pracowni- 
ków Umysłowych. W cźwanikkć > bala 
godz. 7,50 wiecz. w lokalu p. St. Klimka od- 
będzie się zebranie związku. O liczny pro- 
SI ZE y f, i Zarząd. 

OGÓLN. ZWIĄZEK PODOFICERÓW 
REZERWY — KOŁO WĄBRZEŹNO. 


W sobotę, dnia 23-go stycznia 1932 ręku 


ijo godz. 8 wiecz. odbędzie się w małej salce 


hotelu pod Orłem roczne walne zebranie o- 
pa aa Podoficerów Rezerwy Koło 
Wąbrzeźno z następującym porządkiem obrad 
1) zagajenie, 2) wybór prezydjum zebrania, 
a) marszałka b) 2 asesorów c) sekretarza 3) 
odczytanie protokółu z astatniego walnege 
zebrania, 4) sprawozdanie z rocznej działal- 


|| Zarządu a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbni- 


ka, d) komendanta, 5) sprawozdanie komisji 
rewizyjnej, 6) udzielenie absolutorjum za- 
rządowi, 7) uzupełnienie zarządu w miejsce 
ustępujących w myśl statutu a) sekretarza, 
b) skarbnika, c) komisji rewizyjnej, d) sądu 
honorowego, e) poczetu sztandarowego. f) 
dwóch delegatów na walny Zjazd Krajowy 
i Okręgu, 6) referenta prasowego, 9) Wolne 
głosy 1 wnioski, 10) zakończenie. 

Wnioski należy przesłać piśmiennie na 
ręce kol. sekretarza Zarządu A. Szczuki naj- 
później do dnia 20 stycznia 1932 r. W razie 
niestawienia zł dostatecznej ilości członków 
na zebranie, od ae się pół godziny później 
drugie zebranie bez względu na ilość obec- 
nych członków i które będzie prawomocne 
: Za zarząd Koła Podoficerów Rez. 
A. Szczuka, sekretarz. J. Cwinarowicz, prezes 
— Związek Restauratorów Wąbrzeźno zwo- 
łuje walne zebranie członków na dzień 21 sty- 
cznia o godz. 10,30 w lokalu p. Klimka, Na 
porządku obrad wybór nowego zarządu. Prey- 
bycie wszystkich członków konieczne ze wzglę- 


du na nadesłanie ważnych okólników, Zarząd. 
— Baczność Sokoli! Dnia 51 stycznia br. e 
godz. 4 po poł. odbędzie się w salce p. Stefana 
Klimka walne roczne zebranie Sokoła z na- 
stępującym porządkiem obrad: 
1. Zagajenie, 2. sprawdzenie obecnych, 5. 
przyjęcie nowych członków, 4. odczytanie 
protokółu z ostatniego walnego zebrania, — 
5. sprawozdania zarządu za rok 1951: a) pre- 
zesa, b) sekretarza, ¢) skarbnika, d) naczelni- 
ka, e) kierownika, f) gospodarza, g) komisji 
rewizyjnej, h) kapelmistrza; 6. udzielenie ab- 
solutorjum zarządowi. 7. ustąpienie i wybór 
% członków zarządu, 8. uchwalenie budżetu 
na rok 1952, 9. zadania i plan pracy na rok 
1932, 10. wolne głosy, 11. zakończenie. 
Uwaga: Walne zebranie rozpocznie się 
punktualnie o godz. 4-tej. O ile o tej porze 
przepisowa iloś członków nie będzie obecną, 
odbędzie się pół godziny później drugie ze- 
branie bez względu na ilość zebranych. 
Poraz ostatni wzywa się do uregulowania 
składek najpóźniej do rozpoczęcia walnege 
zebrania, gdyż członkowie zalegający ze 
składkami, tracą prawo głosu i członkostwa, 
Czołem! Zarząd Sokoła w Wąbrzeźnie. 
— Związek Inwalidów Wojennych R. P. 4 
Wąbrzeźno. Walne roczne zebranie edbę- 
dzie się w niedzielę dnia 7 lutego br. © godz. 
2-giej po poł. w „Hotelu Dwór Wąbrzeski”, 
z następującem programem: 
Zagajenie i przywitanie gości, wybór mar- 
szałka zebrania, odczytanie protokułu z osta- 
tniego walnego zebrania, sprawozdanie za- 
rządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbni- 
ka, sprawozdanie komisji rewizyjnej, dysku- 
sja nad sprawozdaniami t udzielenie absolu- 
torjum staremu zarządowi, wybór nowcege 
zarządu: a) prezesa, b) sekretarza, c) skar- 
bnika i radnych członków zarządu, sprawy 
wewnętrzne, wolne głosy i wnioski, zakeń- 


czenie. Zarząd. 
1a "owocem 


Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Bolesława 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewieza 1. 


yrzed zawieraniem z nim| 


Larząd maj. Wałycz 
pow. Wąbrzeźno 


Mies:kanie 


5 wozów roboczych, 8 dwuskibowców, 17 par 
bron, 3 konne grabie, 1 kopacz do buraków, 11 
radeł, 4 pługi pojedyncze, 1 fuchtel, 1 dryl, 1 
|  szerokomłocka, 3 stare powózki, 1 wózek rę- 
czny, 1 maszyna do siania koniczyny, 3 dzie- 
siętne wagi, 1 śrutownik, 1 dokard, 1 łamacz do 
makuchu, 1 kara do siania soli, 2 opielacze, 1 


„Głosu Wąbrzeskiego” * 


Mieszkanie 
2-3 pokojowe 
z kuchnią 


W „Głosie 
Wąbrzeskim'* 


Jako Il. ostatnie 3 serje p. t. 


Pocisk pancerny 


4. serja p. t. „WALKA O HONOR“ 
5. serja p. t. „POD SZUBIENICĘ* 
6 serja zakończenie p. t. „ZWYCIĘSTWO“ 


Nigdy widz z takiem napięciem nie patrzył jak tym razem. 


Dwa wielkie programy rekordowe i tani tydzień! 


2 osoby na 1 bilet Tylko 2 dni 
W środę 20 bm. i czwartek 21 bm. o godz. 8,15 w. 
Wyświetlamy razem 25 aktów nową komedję p. t. 


posób na żony 


W roli głównej NORMAN KERRY 


